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E. Szyi o eksporcie
rolno - spożywczym

Tematem kolejnej konferencji prasowej, w której uczestni­
czył wicepremier Eugeniusz Szyr, wiceminister przemysłu 
spożywczego i skupu — Stanisław Lindberg oraz przedsta­
wiciele central handlu zagranicznego, był eksport naszych 
wyrobów rolno-spożywczych.
Stanowi on niewielką część 

naszego wywozu za granicę. W 
1955 r. wynosił 15 proc., w ro­
ku ubiegłym 19,2 proc., a obec­
nie planuje się nawet nieznacz 
ny spadek (o 13 proc, w sto­
sunku do ubr.).

Co zatem uczynić, aby u- 
trzymać i zwiększyć ten eks­
port? Należy stworzyć taki po­
łączony system produkcji i 
handlu zagranicznego — odpo­
wiada wicepremier Szyr — by

Czy McCIoy pojedzie 
do Moskwy?

Dziennik „New York Ti­
mes” wyraża przypuszczenie 
że podczas rozmów w Mos­
kwie na temat zaprzestania 
prób z bronią jądrową Stany 
Zjednoczone reprezentować 
będzie John McCIoy.

McCIoy brał udział w roz­
mowach prowadzonych w 
ONZ w związku z „kryzysem 
kubańsk;m”.

Natychmiast Po ogłoszeniu 
porozumienia w sprawie wzno 
cienia w lipcu w Moskwie 
trójstronnych rozmów nad 
zaprzestaniem prób z bronią 
nuklearną prezydent de Gau’- 
le odbył konferencję z mini­
strem spraw zagranicznych 
Couve de Murvillem. Nie o- 
publikowano żadnego oficjal­
nego komunikatu. (PAP)

przy mniejszych ilościach eks­
portowanych wyrobów uzy­
skać większe korzyści. Eks­
port artykułów rolno-spożyw­
czych utrzyma się pod warun­
kiem wyższego poziomu uszla­
chetnienia wyrobu. Gdyby np. 
eksportować jaja nie wiosną, 
prosto od kury, ale w III kwar 
tale, z chłodni, uzyskalibyśmy 
lepsze wyniki, przy mniejszej 
ilości sprzedawanych jaj. Wy­
niki byłyby również lepsze 
gdyby produkować więcej 
przetworów z jaj.

Nasz handel powinien wy­
czekiwać na lepszą koniunk­
turę na rynkach światowych. 
Pomocną w tej mierze będzie 
stabilizacja podaży, dzięki wie 
loletniej kontraktacji, a także 
zakrojona na większą skalę 
budowa chłodni w Polsce. Prze 
-widuje się przygotowanie 11 
wielkich chłodni, do 1965 r. 
przechowalnie takie ma mieć 
każde większe miasto woje­
wódzkie.

O korzyściach wynikających z 
posiadania rezerw eksportowych 
najlepiej świadczy przykład cu­
kru. Obecnie notuje się gwałttjw-

(Dokończenie na str. 2)

W targowe nowości obfituje sto­
isko polskiej motoryzacji. Poczci­
we „Osy" odmłodniały pod 
pięknie stosowanymi, pastelowy­
mi kolorami lakierów, zmoderni­
zowano nieco także ich obudo­
wę. „Warszawie" przybyło sio- 
sirzyc, na MTP oglądamy nowe 
wydanie furgonetki, karetki sa­
nitarnej. Są także „Syrenki" i 
„Nysy" w pięknej serii ekspor­
towej, przystosowane do róż­
nych czynności transportowych. 
A jeszcze motocykle, motorowe­
ry, „Stary" i mocarny „Żubr"... 
Jednym słowem jest co oglądać.

Fot. — K. Przychodzki

Wielka impreza 
„Głosu“ i WKZZ

W sobotę o godz. 19 w sali Domu Kultury w Wol­
sztynie odbędzie się wielki koncert Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego pod dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego. Na program złożą się popularne pieśni chó­
ralne kompozytorów polskich i obcych. Całość pro­
gramu poprowadzi Aleksandra Szulcówna. Przewi­
dziano również małą „Zgaduj-Zgadulę” z miłymi 
nagrodami.

Odwołano nową audycji 
Telewizji Hamburskiej 

Wobec fali krytyki skierr 
wanej przeciw obiektywu' 
audycji Telewizji Hambui 
skiej o Wrocławiu tak ze stre 
ny „Związków przesiedleń 
czych”. jak i bońskich sfe 
rządzących, Telewizja Ham- 
burska zapowiedziała na czer 
wiec audycję pt. „Czy jesteś­
my odwetowcami? — Niemcy 
i linia Odra—Nysa”.

Kilka dni temu radiostacja- 
hamburska ogłosiła komuni­
kat zawiadamiający, że z po­
wodu nawału aktualnych ma­
teriałów związanych z zapo­
wiedzianą na 25 i 26 bm. wi-* 
zytą prezydenta Kennedy’ega 
w NRF, audycje te odkłada 
się na 2 lipca br.

W kołach politycznych nie 
wyklucza się. że odroczenie 
audycji podyktowane zostało 
chęcią uniknięcia rewizjoni­
stycznej hecy akurat w czasie 
wizyty prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

WOJSKOWEMU 
20-LATKOWI

Z okazji mijającej w 
dzisiejszym 20 rocznicy

dniu 
uka-

zania się pierwszego numeru
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Spotkanie 
Chruszczów — Wilson

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Nikita Chruszczów, spot­
kał się 10 bm. na Kremlu z przy­
wódcą brytyjskiej Labour Party, 
Haroldem Wilsonem i odbył z nim 
rozmowę.

A. Zawadzki
na Lubelszczyźnie

Przebywający z wizytą na Lu- 
oelszczyźnie przewodnicza.cy Ra- 

Państwa Aleksander Zawadzki 
spotkał się w poniedziałek z człon 
Kami egzekutywy KW PZPR w 

'•blinie. Tematem posiedzenia 
Hy problemy, gospodarcze woj. 

“•bełskiego.

Porozumienie handlowe
India—ZSRR

y Moskwie podpisano nowe dłu 
e> minowe porozumienie han- 

°"e między Związkiem Radziec 
lin? * In<hą. Zgodnie z podpisaną 
j^. wartość rocznych obrotów 
mir Zy. obu krajami wyniesie 400 

ionow rubli (to jest dwa razy 
lęce^ niż w roku 1962).

Sallal w- Damaszku
sanai wraz z 25,-oso- 

3 delegacją jemeńską przybył 
z Kairu do Da- 

blczacU' G°ścia witali przewod- 
? syryjskiej „narodowej 

i Prę™W01ucyinej” generał 
premier Bitar.

Atasi

p Kongres ITI
’,bie^edzja}elc był pierwszym 

r$6oczym obradującego w 
X Kongresu Międzynar 

linach U Teatralnego (ITI); w go- 
kotian PrzeciPołudniowych do- 

Przewodniczącego 
Bohdan U, którym został prof. 

n Korzeniewski.

Co znaczy dobra 
organizacja pracy
Na dobry pomysł wpadł ho­

dowca drobiu w Wichej Górze 
pow. N. Tomyśl — Bronisław 
Binkowski. W jego zarodowej 
fermie kurzej dużo spustosze-

Przed upływem ultimatum 
wystosowanego do Kurdów

Na kilka godzin przed upły­
wem terminu ultimatum wy­
stosowanego 10 czerwca przez 
rząd iracki do przywódcy 
Kurdów Mustafy Barzaniego, 
gubernator wojskowy Północ­
nego Iraku, brygadier Said 
Fathi al Sakali wydał szereg 
rozporządzeń, które mają u- 
łatwić ewentualną walkę z 
powstańcami kurdyjskimi. 
Gubernator powtórnie zagro­
ził zniszczeniem Kirkuku Su- 
lejmanii i Erbilu jeśli miesz­
kańcy tych miast będą ukry­
wać Kurdów lub atakować 
armię iracką.

„Narodowa Rada Rewolucji 
Irackiej” upoważniła guber­
natora al Sakali do powołania 
specjalnego trybunału bez­
pieczeństwa dla rozpatrywa­
nia spraw „cywilnych i woj­
skowych rebeliantów” oraz 
wydala rozkaz aresztowania 
przywódcy Kurdów — Musta­
fy Barzaniego.

10 czerwca oficjalny ko­
mentator radia syryjskiego — 
oświadczył, iż „Syria bez wa­
hania stanie u boku Iraku w 
jego walce z powstańcami 
kurdyjskimi”. (PAP)

Iinpreza ta zainauguruje 
cykl koncertów Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego, zorganizo­
wanych z inicjatywy Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych, „Głosu Wielko­
polskiego”, przy wybitnej po­
mocy Wydziału Kultury Pre­
zydium WRN. W każdym mie­
siącu będziemy dwukrotnie 
odwiedzać miasta i miastecz­
ka naszego województwa. Na 
imprezach pragniemy zapo­
znać społeczeństwo ze świet­
nym chórem, znanym i w kra­
ju, i poza jego granicami oraz 
z popularną pieśnią chóralną, 
tak często spychaną dziś na 
drugi plan, przez rytmiczne, 
lecz niemelodyjne przeboje.

Nie będzie chyba przesadą 
w stwierdzeniu, że mamy am­
bicję z tą, niecodzienną im­
prezą przejechać wzdłuż i 
wszerz Wielkopolski. Organi­
zatorzy wyrażają nadzieję, że 
impreza ta wywoła zadłużone
zainteresowanie szerokich
rzesz społeczeństwa. W czasie 
koncertu projektuje się prze­
prowadzenie „Zgaduj-Zgadu­
li” z zakresu znajomości za­
gadnień dnia dzisiejszego i te-

„Żołnierza Wolności

nia czyniły wrony które
.wyspecjalizowały się” w po­

rywaniu kurcząt — podobnie 
jak jastrzębie. W rezultacie 
dziennie ginęło ok. 10—15 kur 
czat.

Hodowca zainstalował obok 
kurnika głośnik radiowy, któ­
ry nastawiony na pełny regu­
lator skutecznie odstrasza dra 
pieżniki, aż do odpowiedniego 
odchowania kurzego potom­
stwa.

Tonę mączki z zielonek na 
godzinę produkuje suszarnia 
— zainstalowana w PGR Gra- 
bianowo. Pracuje ona obecnie 
pełną parą, przetwarzając na 
susz mieszanki ozime koszone 
na pobliskich polach. Dzięki 
temu, że gospodarstwo posia­
da cały komplet maszyn ta­
kich jak ścinacze, podajniki 
taśmowe a także sieczkarnię 
połączoną z suszarnią — taś­
mociągiem. sporządzanie su­
szu ma charakter prawdziwie 
taśmowej produkcji — tak jak 
w przemyśle. (PAP)

Polsko-włoska 
wymiana kulturalna

w Rzymie podpisany został 
10 bm. protokół o wymianie 
kulturalnej i naukowej mię­
dzy Polską i Włochami w okre 
sie od 1 lipca br. do 31 grudnia 
1964 r.

Na najbliższych 18 miesięcy 
postanowiono dokonać wymia­
ny pracowników naukowych, 
oficjalnych delegacji w dzie­
dzinie szkolnictwa wyższego, 
kultury, pracy i opieki spo­
łecznej oraz wymiany stypen­
diów naukowych. Szczególną 
uwagę poświęcono sprawie in- 
tensvfikacji wymiany w dzie­
dzinie artystycznej nr m. w 
zakresie kina, radia i telewi­
zji.

Nasza wiedza o Kosmosie 
zmieniła się ogromnie

Pr©I. W. Roy o wynikach ohrad< „(oipar

Warszawskie obrady „Cospar” — największego w tym 
roku światowego zjazdu badaczy Kosmosu — dobiegają 
końca. W związku z tym przedstawiciel redakcji nau­
kowo-technicznej PAP — mgr Stanisław Bulas zwrócił się 
do prezydenta Międzynarodowego Komitetu „Cospar” — 
prof. Maurice Roy’a członka Francuskiej Akademii Nauk, 
z prośbą aby wypowiedział się na temat wyników spotka­
nia i niektórych aspektów m iędzynarodowej współpracy 
w badaniach Kosmosu.
Prof. Roy stwierdził w od­

powiedzi, że sesja warszaw­
ska jest wyrazem aktywnej 
współpracy wielu stowarzy­
szeń i instytucji naukowych 
licznych krajów. Cała ludz­
kość jest zainteresowana w 
badaniach otaczającej nas 
przestrzeni kosmicznej. Prze­
strzeń ta nie może być po­
dzielona żadnymi granicami, 
krojącymi ją na części, na­
leżące do poszczególnych 
państw.

Zycie człowieka, zwierząt i roz-

zjawiskami klimatycznymi i me­
teorologicznymi, kształtowanymi 
przez działanie czynników bardzo 
od nas oddalonych. Istnieje zwią­
zek między działaniem Słońca, a 
stanem naszej atmosfery. Dlatego 
wszystkie narody, wszystkie in­
stytucje naukowe ńa całym świę­
cie są zainteresowane współpracą 
w badaniu tych zjawisk. Powinna 
ona być oparta na jak najlepszej 
woli zarówno badaczy jak i rzą-

Z takiej współpracy wynika 
tylko lepsze wzajemne .zrozu­
mienie, które ma wielki 
wpływ na obopólne zbliżenia
ludzi wszystkich 
szej planety.

Prbf. Roy 
twierdząco na

krajów na-

odpowiedział 
pytanie, czy

wyniki badań przestrzeni kos­
micznej mogą być praktycz­
nie wykorzystane w gospo­
darce. Np. osiągnięte postępy 
w konstrukcji jak najmniej-

matyki „Głosu”. Dla zwycięz­
ców — skromne, lecz miłe 
nagrody... _

A więc — pierwsze spotka­
nie w sobotę o godz. 19 na kon 
cercie w wolsztyńskim Domu 
Kultury, (jk)

łemu zespołowi redakcyjne­
mu codziennej gazety Woj­
ska Polskiego 
życzenia

najlepsze

składa
GŁOS WIELKOPOLSKI

Jednoczenie wysiłków 
właściwa droga współpracy

P. Jaroszewicz o problemach RWPG

Wicepremier Piotr Jaroszewicz przyjął grupę polskich 
i czechosłowackich dziennikarzy, którzy w Warszawie odbyli 
spotkanie poświęcone problemom współpracy gospodarczej, 
w ramach RWPG.

szych urządzeń elektronicz­
nych znajdują już zastosowa­
nie w dziedzinie automatyza­
cji produkcji przemysłowej.

Zdaniem profesora w ciągu naj­
bliższych 5—10 lat wszystkie wia­
domości na temat Kosmosu zosta­
ną- całkowicie zrewolucjonizowa­
ne. Zmieniła się już przecież za-
sadniczo nasza ten
temat sprzed dziesięciu lat, a nie 
należy zapominać, że pierwszy 
sztuczny satelita wystrzelony
przez 
Ziemi 
roku,

ZSRR zaczął krążyć wokół 
dopiero w październiku 1957 
czyli zaledwie 5,5 lat temu.

W zakończeniu prof. Roy 
uznał wkład polskich naukow­
ców do prac zgromadzenia za 
bardzo interesujący i wyraził 
nadzieję, że po tym spotka­
niu utrwali się aktywna i 
wszechstronna współpraca w 
tej dziedzinie Polski z innymi 
krajami, biorącymi czynny u- 
dział w działalności Cośpar.

(BN-T PAP)

Zbliżenie 
syr^sko-irackie 
Zbliżenie syryjsko - irackie 

jest coraz wyraźniejsze. Swiad 
czy o tym zaproszenie prezy­
denta Iraku Arefa do Damasz­
ku i oficjalne oświadczenie 
irackiej agencji informacyjnej, 
iż przybędzie on z wizytą do 
Syrii w najbliższym czasie.

PAP

W rozmowie z dziennikarka­
mi wicepremier Jaroszewicz 
podkreślił, że zespolenie gospo 
darki krąjów RWPG to pro­
ces długotrwały, który należy 
realizować etapami.

Węzłowym zadaniem obec­
nego etapu współpracy staje 
się racjonalna koncentracja 
produkcji tych wyrobów, w 
których masowa, potokowa 
produkcja jest uzasadniona 
względami ekonomicznymi i 
technicznymi.

Trzeba bowiem pamiętać, 
Że odbiorcy maszyn produko­
wanych przez kraje demokra­
cji ludowej stawiają coraz 
większe wymagania dotyczące 
poziomu technicznego i warun 
ków sprzedaży.

W krajach demokracji ludowej 
— kontynuował wicepremier Ja­
roszewicz — coraz bardziej doj­
rzewa pogląd, że właściwa droga 
— to jednoczenie wysiłków przy 
projektowaniu now'ych maszyn, 
podział produkcji, kooperacja w 
produkcji zespołów, podzespołów 
i części maszyn. Nie należy do­
puszczać do dalszego, wzrostu a- 
sortymentu wyrobów, produkowa 
nych w małych seriach w Polsce 
i innych krajach RWPG. Nadmier 
ne rozdrobnienie produkcji ma­
szyn staje się przeszkodą.

Omawiając zagadnienia 
współpracy polsko-czechosło­
wackiej wicepremier podkre­
ślił, iż oba kraje są zaintere­
sowane w realizacji socjali­
stycznego podziału pracy. Pol­
ska w oparciu o współpracę z 
CSRS, rozwijać będzie produk 
cję traktora 40 KM („Zetor 
10—41”). Polska zamierza na­
być nowoczesne linie automa­
tyczne w CSRS i innych kra­
jach tylko do produkcji jed­
nego, tego właśnie typu trak­
tora. Ponieważ Czechosłowa­
cja będzie produkować trakto­
ry o mocy 20, 30 i 40 KM za­
mierzamy kupować w Czecho­
słowacji potrzebne nam trak­
tory o mocy 30 KM.

Byłoby rzeczą celową — stwier­
dził P. Jaroszewicz — aby Czecho 
Słowacja dostarczała Polsce te czę 
ści traktora 30-konnego, które mo 
gą być wykorzystane w produk­
cji 40-konnego u nas w kraju, a 
których my— w związku z tyni — 
nie produkowalibyśmy. Z tych sa 
mych względów, słuszne byłoby, 
aby Czechosłowacja kupowała w 
Polsce niektóre części traktora 40- 
konnego, nie produkując ich u 
siebie. Gdyby w każdym z krajów 
wytwarzać wszystkie detale pro­
dukowanych traktorów, byłoby to 
wbrew zasadom specjalizacji i w 
rezultacie oba typy „Zetora” by­
łyby droższe.

Po podkreśleniu celowości 
rozwijania różnorodnych form

wielostronnej i dwustronnej 
współpracy gospodarczej w 
ramach RWPG wicepremier 
Jaroszewicz poruszył zagadnie 
nie tworzenia wspólnych 
przedsiębiorstw. Słuszne jest 
korzystanie z doświadczeń, 
jakie poszczególne państwa 
mają już obecnie w tego typu 
przedsięwzięciach. Istnieje np. 
Polsko-Chińskie Przedsiębior­
stwo Żeglugowe, które działa 
ku zadowoleniu obu stron. Do­
brze również działa Polsko- 
Węgierskie Przedsiębiorstwo 
Eksploatacji Hałd Węglowrych 
— „Haldex”.

W toku rozszerzania współpra­
cy, zwłaszcza podejmowania jej 
w nowych formach, powstają 
trudności. Niektórzy działacze — 
gospodarczy i techniczni — uzna­
ją teoretyczną słuszność zasad 
międzynarodowej, socjalistycznej 
współpracy, specjalizacji i koncen 
tracji produkcji, organizacji no­
wych, międzynarodowych form 
współpracy, gdy przychodzi jedy­
nak do praktycznej i konsekwent 
nej realizacji — zatrzymują się
i medytują, i w gruncie rzeczy
są niechętni praktycznej realiza­
cji tych zadań. Wolą żyć po sta­
remu, choć prowadzi to na ma­
nowce.

Szczególnego więc znaczenia 
nabierają zadania prasy, wy­
dawnictw, radia, telewizji i 
całej naszej partyjnej i spo­
łecznej propagandy w zakre­
sie wyjaśnienia nigdy dotąd 
praktycznie nie realizowanej 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej, opartej o socja­
listyczne internacjonalistyczne 
zasady. Rzetelna informacja i 
publicystyka o międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej 
pomoże usuwać trudności i nie 
domagania, pomoże czytelni­
kom zapoznać się z postępem, 
który przynosi współpraca go­
spodarcza krajów socjalistycz­
nych — podkreślił wicepre­
mier Jaroszewicz. (PAP)

Społemowskie kiermasze 
witaminowe

Obecnie — w dniach truskawko­
wego i kalafiorowego „szczytu” 
— spółdzielnie spożywców urucho­
miły 500 „witaminowych” kier- 
maszy, które mają ułatwić żaku-
py zielonego towaru w 
Stach.

Kiermaszowe stoiska 
wane będą w świeże 
owoce — w zależności

Gospodynie 
przetwory mogą 
maszu również 
przeciskacze do 
szatkownice do 
tykuły.

wielu mia-

zaopatry-

od popytu
przygotowujące

zakupić 
weki, 
soków, 

jarzyn

na kier- 
gąsłory, 
tarki i

itp. ar-



Po aferze Profumo
Do Londynu powrócił pre­

mier W. Brytanii,^Macmillan, 
który przebywał ostatnio na 
wypoczynku w Szkocji. Prasa 
brytyjska pisze, iż Macmillan 
stoi w obliczu najtrudniejszej 
sytuacji z jaką kiedykolwiek 
miał do czynienia od chwili 
objęcia przez niego władzy. 
Jak wiadomo, chodzi tu o 
głośną aferę b. ministra wojny 
Profuhio.

Prasa podkreśla, iż skandal 
len wywołał wyraźne zamier 
szanie w szeregach partii kon­
serwatywnej. Przypuszczalnie 
w środę Macmillan zwoła po­
siedzenie rządu. W przyszły po 
niedziałek złoży on prawdopo­
dobnie wyjaśnienia w Izbie 
Gmin. (PAP)

E. Szyr o eksporcie 
rolno - spożymczym
Dokończenie ze str. 1

'My wzrost cen na ten • artykuł, 
podczas gdy szereg producentów 
■wyprzedało się zeń, po uprzed­
nich, niskich cenach. Również i 
nam nie udało się tego uniknąć. 
Realizujemy jednak niewielki 
kontrakt 20 tys. ton, aa ogólną 
wielkość rocznej produkcji — 700 
tys. ton. Dzięki posiadanym re­
zerwom możemy dziś uzyskać ce­
ny pięciokrotnie wyższe niż przed 
tern! Niestety, rolnictwo nasze nie 
dopisuje. zakontraktowano
przewidzianego areału upraw bu­
raka. Tegorocznym z a- 

jak

Tak więc właściwe połącze­
nie produkcji z handlem za­
granicznym rrióże stworzyć od­
powiednią rezerwę towarową 
oraz zapewnić wysoką, ciągle

Plenum UKZZ

W trosce o zdrowie
pracowników

Tematem poniedziałkowych 
obrad Plenum Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych, tym razem w chodzie- 
skiej „Porcelanie”, była ocena 
realizacji uchwał CRZZ o 
ochronie zdrowia w przemy­
śle.

Jak wykazał referacie
przewodniczący Zarządu Okrę 
gu Związku Zawodowego Pra 
cowników Przemysłu Chemicz 
nego w Poznaniu Stanisław 
Juskowiak, w przedsiębior­
stwach tego przemysłu polep­
szyła się wydatnie onieka nad 
zdrowiem pracowników. W 
1960 r. czynnych było 6 ze­
społów lecznictwa zapobifegaw 
czego, podczas gdy dziś jest 
ich 16. Ostatnio zaczęto rów­
nież budować międzyfabrycz- 
ny Zakład Leczniczo-Zapobie­
gawczy (ZLZ) w Chodzieży i 
myśli się o dalszej rozbudo­
wie placówki leczniczej w 
,Stomilu”. W zakładowej służ 

bie zdrowia pracuje 37 leka­
rzy, 16 specjalistów i 55 pie- 
ięgniarek.

W dyskusji mówiono m. in. 
o konieczności badań profilak 
tycznych, skuteczności zapo­
biegania absencji chorobowej, 
organizacji wypoczynku po 
pracy itp.

Obrady podsumował sekre­
tarz WKZZ Henryk Nowak, 
który zwrócił uwagę na ko­
nieczność wyposażenia ZLZ w 
sprzęt medyczny, o co winny 
zabiegać przede wszystkim za 
kłady pracy. Przewodniczący 
WKŻZ — M. Bartz mówił o zna 
czeniu umowy, jaką zawarła 
Wojewódzka Komisja Związ­
ków Zawodowych z Akademią 
Medyczną w celu naukowego 
rozpracowania przyczyn po­
wstawania chorób zawodo­
wych. (1)

PloŁa. domowa ftAJTO z mieszanymi zalotami

się napić coca-cola i cochciał z lego wynikło...~jak pewien marynarz

Afrykańska ofensywa pokojowa
na konferencji w Genewie

Czternaste i kolei, poniedziałkowe posiedzenie konferencji 
genewskiej upłynęło pod znakiem afrykańskiej ofensywy 
pokojowej.
Jak wiadomo, uchwalona na 

panafrykańskiej konferencji w 
Addis Abebie rezolucja w spra 
wie powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia podkreślała w 
szczególności, że Afryka win­
na być strefą zdenuklearyzo- 
waną. Szefowie krajów’ afry­
kańskich zwrócili się do zain­
teresowanych państw, aby wy 
cofały lub zniszczyły wszelką 
broń jądrową, jaką posiadają 
na terytorium Afryki.

uszlachetnianą jakość produk­
cji.

DZIEŃ ZSRR...
Poniedziałek był na Targach 

Dniem Narodowym Związku 
Radzieckiego. Z tej okazji w 
pawilonie ZSRR odbyło się 
przyjęcie, na które przybyli 
członkowie radzieckiej dele­
gacji rządowej z min. Włodzi­
mierzem Nowikowem na czele 
Stronę polską reprezentowali 
m. in. wicepremier Eugeniusz 
Szyr, min. Witold Trąmpczyń- 
ski i prezes PIHZ — Antoni 
K. Adamowicz.

Podczas spotkania min. No­
wików wypowiedział się z 
uznaniem o ekspozycji naszego 
przemysłu ciężkiego a także o 
przemyśle rolno-spożywczym, 
który — jego zdaniem — u- 
cz^nił kolosalny postęp w ro­
dzaju i jakości produkcji.

...I IZRAELA
10 bm. obchodzono również 

na MTP Dzień Izraela. Licz­
nych gości, m. in. wicemini­
strów handlu zagranicznego — 
T. Kropczyńskiego i F. Mo­
drzewskiego, prezesa PIHZ A. 
K. Adamowicza oraz dyrekto­
rów polskich central handlo­
wych — podejmowali ambasa­
dor Izraela w Polsce A. Dagan 
z małżonką oraz dyrektor pa­
wilonu I. Lewin.

KONSULAT NRD
Na okres MTP 

Poznaniu biuro 
NRD. Placówka ta 
w Pałacu Kultury.

otwarto w 
konsulatu 
mieści się 
(z)

Kierownicy radzieckiej ekspo­
zycji targowej ną MTP, umożli­
wili zwiedzenie dwóch ekspona­
tów targowych, stojących na lot­
nisku cywilnym w Ławicy; a mia ■ 
ncwicie pasażerskiego samolotu 
odrzutowego TU-124 oraz turbo­
śmigłowego AN-24.- Oba ..stalowe 
ptaki” wyglądają niezwykle efek­
townie i stanowić będą duży 
magnes i atrakcję dla mieszkań­
ców naszego miasta, jak i gości 
przybywających na MTP. Wartej 
dodać, że TU-124 jest młodszym 
bratem sławnego TU-1(M. Twórcą 
obu tych samoktów jest znany 
konstruktor lotniczy Tupolew

gronem wspólpracowni-wraz 
ków.

Dobrze 
chomiio 
sową na

się stało, 
specjalną 
lotnisko.

zastrzeżenia co do

że MPK uru- 
Hnię autobu- 

Mamy jednak 
godzin, w któ­

rych kursuje autobus, 
jazdy już o godz. 15 
tysiące poznaniaków 
cych czasem dopiero 

Kończy on 
a przecież 
dysponują- 
po połud-

niu chciałoby również obejrzeć 
samoloty, Dlatego 
jemy przedłużenie

też pcstulu-

sowa nia 
ny 19.. 
by jak 
naszego

autobusów do 
może nawet 20. 
najwięcej miess

kur- 
godzi- 

Wartc.

miasta mogło zapoznać 
zdobyczami techniki XX 

wieku, (st)

W przedstawionym obecnie 
w Genewie przez delegacje 
Etiopii, Nigerii i Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej (Egiptu) 
memorandum trzy kraje afry­
kańskie wyrażają przekona­
nie. że mocarstwa atomowe 
mogą osiągnąć porozumienie 
w sprawie położenia w bezpo­
średniej przyszłości kresu do­
świadczeniom nuklearnym na 
zadowalającyh i honorowych 
warunkach. W obecnych oko­
licznościach — głosi memoran­
dum — zarówno względy tech­
niczne, wojskowe jak i ekono­
miczne przemawiają na rzecz 
natychmiastowego zawarcia 
układu o wstrzymaniu do­
świadczeń nuklearnych.

Trzy kraje afrykańskie przy 
przyszłości, wznają, że

związku z postępami wiedzy, 
inspekcje na miejscu nie będą 
konieczne. W obecnej jednak 
chwili kraje te są zdania, że 
trzy lub cztery naprawdę sku­
teczne' inspekcje rocznie mogą 
być pożyteczne 
nia wzajemnej 

Komentując 
przedstawiciel 

dla rozprosze- 
nieufności.
memorandum 

ZR A ambasa-
dor Hasan poparł m. in. pro­
jekt zawarcia paktu o nie­
agresji między państwami — 
członkami Układu Warszaw­
skiego i NATO. Wypowiedział 
się on również za przyjęciem 
przez państwa zobowiązania 
nieprodukowania i nieprzyj- 
mowania broni jądrowej.

Ambasador Carapkin pozy­
tywnie ustosunkował się do 
wysiłków państw afrykańskich 
zmierzających do położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń nu­
klearnych. w szczególności zaś 
do rezolucji w sprawie utwo­
rzenia strefy bezatomowej w 
Afryce.

Nowy tygodnik „Kultura0
14 czerwca br. ukaże się w sprzedaży nowy 12-kolumnowy 

tygodnik „Kultura”. Tygodnik będzie wszechstronnie infor­
mował czytelników o życiu kulturalnym w kraju i za grani- 
cąo Systematycznie omawiana w nim będzie problematyka 
dotycząca ogólnej polityki kulturalnej w Polsce.
Zamieszczane w „Kulturze

publikacje będą 
szeroki zakres 
kulturalnej ze
uwzględnieniem 
rozwojowych

obejmowały 
problematyki 
szczególnym 

problemów
socjalistycznej

kultury w Polsce, zarówno w 
większych miastach, osiedlach 
robotniczych, jak i na Wsi. 
..Kultura” zajmować się będzie 
m. in. sprawami upowszech­
nienia kultury za pośrednic­
twem radia, telewizji i filmu 

innych nowoczesnychoraz
środków przekazywania myśli.

Nowy tygodnik dużo uwagi 
poświęci popularyzacji inicja­
tyw kulturalnych, podejmowa­
nych w różnych zakątkach 
kraju. W większej mierze, niż 
to było dotychczas, „Kultura'’ 
nawiąże kontakt ze środowi­
skiem pracowników i działa­
czy kulturalnych na terenie ca 
łego kraju, wspomagając ich 
wysiłki akcjami publicystycz- 

Pismono-informacyjnymi.
włączy się do konkretnej pra­
cy nad podniesieniem poziomu 
działalności w dziedzinie 
kształtowania nowego modelu 
kultury i będzie się starało 
upowszechniać dorobek naj-

Wódz za kratkami
Przywódca faszystów włoskich 

Ernesti Ęrivio, który zbiegł nie­
dawno z Włoch, został aresztowa­
ny przez Interpol w Bejrucie za 
wielomilionowe nadużycia.

Delegat brazylijski, amba­
sador Castro poparł inicjaty­
wy państw neutralnych. Pod- 
kreślił on zgodność celów
państw afrykańskich z celami 
szeregu krajów Ameryki Ła­
cińskiej, jeżeli chodzi o two­
rzenie stref bezatomowych.

Przedstawiciele innych
państw niezaangożowanych po 
parli inicjatywę państw afry­
kańskich.

Mali, zieloni indzie!
Cała Australia . pasjonuje się za­

gadką na miarę najlepszych po­
wieści fantastyczno-naukowych. 
Oto kilka tygodni temu, na pole 
jednej z wielkich farm w Nowej 
Południowej Walii spadł z nieba 
obły przedmiot, podobny z kształ­
tu do zamkniętej czaszy..

Rząd australijski zwrócił się 
do rządów USA i ZSRR z zapy­
taniem, czy ów dziwaczny przed­
miot nię stanowi przypadkiem 
jakiegoś ubocznego produktu do­
świadczeń kosmiczny cii, Odpowie­
dzi z Moskwy i Waszyngtonu by­
ły przeczące.

Wówczas naukowcy australijscy 
zabrali się do studiowania za­
gadkowego znaleziska ale ku ich 
zdumieniu okazało się najpierw 
że jest ono wykonane z materia­
łu, którego uczeni nawet nie po­
trafią określić, a ponadto jest to 
materiał tak niesłychanie twardy, 
że nie imają się go żadne, nawet 
najodporniejsze narzędzia. Oczy­
wiście zainteresowali się natych­
miast tym faktem amerykańscy 
fachowcy zbrojeniowi. A nuż ja- 

pancerna?kaś genialna
może kawałek super-ultrarakiety 
„Kosmos-Kosmos"?_

Zagadka czeka na razie na roz­
wiązanie. Niemniej amerykański 
dziennik ..The Oregonian” prze­
strzega uczonych przed zbytnią 
ciekawością. ..Załóżmy, że rozpi- 
łują w końcu tę idiotyczną kuję 
— pisze dziennik. No i co można 
znaleźć wewnątrz? Małych — zie­
lonych ludzi? pAP)

bardziej aktywnych i twór­
czych ośrodków regionalnych.

Bogata tematyka, szeroka 
skala zainteresowań życiem 
kulturalnym pozwoli „Kultu­
rze” zaspokoić potrzeby szero­
kiego kręgu czytelników o 
różnych zainteresowaniach i 
zamiłowaniach.

W każdym numerze tygodni­
ka czytelnicy znajdą artykuły 
i felietony na temat literatury 
i sztuki oraz stale pozycje, oma 
wiające działalność radia, TV, 
teatru i filmu. W stałym dzia­
le recenzyjnym omawiane 
będą dzieła literackie, jak 
również pozycje wydawnicze 
dotyczące socjologii kultury, 
teorii sztuki oraz z zakresu 
publicystyki społecznej.

Tygodnik „Kultura” rozpro­
wadzany będzie na terenie ca­
łej Polski poprzez kioski 
„Kuchu” w cenie 3 zł za 
egzemplarz oraz we wszystkich 
formach prenumeraty. Koszt 
prenumeraty miesięcznej wy­
nosić będzie 13 zł, kwartalnej 
— 39 zł, półrocznej — 78 zl, 
rocznej — 156 zl.

Równolegle z ukazaniem się 
„Kultury” przęsła,ją wycho­
dzić dwa tygodniki: „Nowa 
Kultura” i „Przegląd Kultural­
ny”, wszyscy wzgl. dotychcza­
sowi prenumeratorzy tych 
pism otrzymają pierwszy nu­
mer ..Kultury” wraz ze specjał 
nym drukiem w sprawie dal­
szej prenumeraty. Druk ten 
stworzy czytelnikom możli­
wość otrzymywania nowego 
pisma w ramach opłaconej pre 
numeraty „Nowej Kultury” 
czy „Przeglądu Kulturalnego” 
— bez żadnych dopłat — bądź 
w wypadku niewyrażenia na 
to zgody, stanie się on podsta- 
wą do zwrotu pieniędzy za
opłacone a nie wydane numery 
obu pism.
iiłiiiiiiiiHiiimiiiiiiiiitiitiiiiimuiiiitiiimfłniłi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował; Janusz Marciszewski.

GLOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW- „Prasa”. Druk: Zakłady

sassasawa 
fświęto wielkopolskich 
-TU sportowców
IV ajbliższe cztery dni będą 

polski. Na stadionie im. 
sportowych naszego miasta, 
twa walczyć będzie o tytuły 
Wielkopolski.
Krótko przed otwarciem warto 

dokonać najogólniejszej chociaż­
by oceny odbytych dotychczas 
imprez spartakiadowych. Najle­
piej wypadlo w nich szkolnictwo. 
Ogółem odbyło się około 1500 
spartakiad, w których wzięło u- 
dział 506 tys. uczestników. Na 
szkoły przypada 774 spartakiady 
z 230 tysiącami startujących, pa 
LZS-y 342 — 127 tys., na zakłady 
pracy: 82 — 15.231 i na gromady 
U>8 — 52 tys. uczestników.

Stosunkowo mała ilość sparta­
kiad odbyła się w zakładach pra­
cy. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że w Wielkopolsce mamy około 
3,5 tys. różnego rodzaju zakładów, 
to Liczba 82 spartakiad jest ra­
czej niepokojąca. Bez wątpienia 
wzrośnie ona w miesiącach let­
nich, gdyż według informacji 
uzyskanych w Wojewódzkim Ko­
mitecie Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki duża ilość zakładów za­
mierza organizować swoje spar­
takiady w Lipcu, sierpniu a na­
wet we wrześniu.

Ostatnim sprawdzianem pozio­
mu przed startem w II Sparta- 
kiadzie Wielkopolski, były mi­
strzostwa powiatowe. Według nie - 
pełnych danych, startowało w 
nich około 3ft tys. uczestników. 
Najlepiej spartakiady powiatowe 
zorganizowały Szamotuły i Wą­
growiec. W tych dwóch miastacn 
miały one bardzo uroczysty prze­
bieg. Oprócz dyscyplin sparta­
kiadowych, działacze szamotulscy 
i wągrowieccy potrafili zorgani­
zować szereg dodatkowych a- 
trakcji, jak np. efektowne pokazy 
gimnastyczne w wykonaniu ucz. 
niów szkół podstawowych, wyś­
cigi kolarskie, ciekawe mecze 
piłkarskie itp. Nic więc dziwne­
go. że zarówno w Szamotułach 
jak i w Wągrowcu stadiony pei- 
ne były widzów, którzy gorąco 
oklaskiwali wzmagania najlep­
szych zawodników powiatu. WTe 
dług oceny WKKFiT dobrze zor­
ganizowano również spartakiady 
w Trzciance i Lesznie. Nie po­
pisały się natomiast takie po­
wiaty jak Słupca, Kościan Ko­
pi n i Koło.

II Spartakiada Wielkopolski od­
będzie się w dniach od 14—16 
czerwca. Uroczyste otwarcie na­
stąpi w piątek 14 bm. o godz. 12 
na stadionie im. 22 Lipca.

Bieżące kalendarzyki imprez 
zamieszczać będziemy codziennie 
na naszych łamach. W środę 
czwartek w sali przy ul. Mar Ce­
lińskiej od godz. 17 odbędą się 
eliminacje bokserskie, (st)

Impreza dzielnicy
Poznań - Grunwald 

ściągnęła 509 turystów 
Jeszcze nigdy nie było tak roj- 

no i gwarno w Ośrodku Wypo­
czynkowym w Lipnie pod Stę- 
sszewem jak podczas ostatniej 
imprezy zlotowej, zorganizowanej 
przez KKFJT Dzielnicy Poznań — 
Grunwald. Ogółem zameldowało 
się na miejscu zbiórki przeszło 
504 turystów kwalifikowanych 
(ubiegających się o odznaki tu­
rystyczne), a pozostali — to pra­
cownicy różnych zakładów pra­
cy wraz z rodzinami.

* W zlocie obok turystów pieszych 
i motorowców najwięcej uczest­
niczyło kolarzy (239), w tym wie­
le kobiet. Zjazd automobilistów 
był również masowy.

Na miejscu odbyły się różne 
popisy i pokazy. Motocross wy­
grał E. Gąsiorek z poznańskiego 
Lecha, turystyczną „Zgaduj — 
zgadulę” — W. Tomczak z Mosi­
ny. W pokazach dżudo wystąpiła 
ekipa pod kierownictwem tre- 
nera Briańskiego.

Organizacja staranna, (p)

Motorowcy i kibice
zbierają się gremialnie dnia 13 
czerwca 1963 r .o godz. 10.45 na 
placu Wielkopolskim w Pozna­
niu z okazji startu zawodników 
do VII Motorowego Rajdu Wiel­
kopolskiego. który organizuje O- 
kręgowa Komisja Turystyk’ Mo­
torowej PTTK przy współudziale 
Dzielniccwego /Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki Poznań — 
Grunwald. 

sportowym świętem Wielko 
22 Lipca i innych obiektach 
młodzież z całego wojewód/.. 
mistrzów II Spartakiady

San mistrzem klasy A 
w tenisie stołowym
Do finału rozgrywek o tytuł 

mistrza klasy A okręgu poznań­
skiego i awans do ligi wcjewórlz. 
kiej w tenisie stołowym rozegra 
nego w Czempiniu, zakwalifiko­
wało się sześć zespełów. Tytm 
mistrza wywalczył San IX Poznań 
po równorzędnej walce z Gwar-I 
dią — Piła i Kolejarzem Czem. 
pin, które zasilą ligę wojewódz­
ką. San, mimo, że zdobył pierw­
sze miejsce, awansować ńie mo- 
że, gdyż ł^arwy tego klubu w 
lidze reprezentuje już pierwszy 
zespół.

Wyniki spotkań: Gwardia 
Kolejarz 6:4, San — LZS Leszno 
— Antoniny 6:9, Polonia Środa — 
Błękitni Wróniki 5:5, Kolejarz — 
LZS 6:2, Gwardia — Bię, 
kitni 6:0. San — Polonia 6'1, 
Kolejarz — Błękitni 6:4, Gwardia 
— Polonia 6:0, Kolejarz — San 
6:3, San — Gwardia 6:2, LZS — 
Błękitni Wronki 5:5, Kolejarz — 
5:5. Gwardia — LZS 6:1. San — 
Błękitni 6:0, LZS — Polonia 6.1.

Kolejność miejsc: San, Gwardia, 
po 8 pkt, Kolejarz — 7, LZS 
— 4, Polonia — 2, Błękitni — 1. (p)

Reprezentacja 
wrotkarzy NRD w Poznania

W dniach wielkich igrzysk po­
znańskiego województwa — II 
Spartakiady Wielkopolski, gościć 
będziemy w Poznaniu 25-osobcwą 
ekipę czołowych wrotkarzy NRD. 
Zespół ten. wystąpi dwukrotnie 
na boisku RKS San przy Al. 
Reymonta, wejście od ul. Obozo­
wej', 14 i 16 bm.

Podczas popisów, na które zło­
ży się 30 punktów programu, 
(czas trwania około 2 i pół godzi­
ny) odbędą się tańce solowe i 
parami.

Początek występów każdorazo­
wo o godz. 20. (p)

Bzisiaj pierwsze pojedynki 
tenisistów i łuczników
Dzisiaj rozpocznie się o godz. M 

na kortach AZS przy ul. Noskow­
skiego międzynarodowy turniej 
tenisowy z okazji MTP o puchary 
„Gazety poznańskiej”, organizo­
wany przez POZT.

Obok ponad 60 polskich zawod­
ników są również reprezentanci: 
NRD, ZSRR, CSRS i USA. Za­
wodnicy Francji w ostatniej chwi 
ii przyjazd odwołali. Tenisistów 
radzieckich zobaczymy w Pozna­
niu po raz pierwsszy.

Również w dniu dzisiejszym o 
godz. 15 rozpoczną pierwsze 
strzelania łucznicy w ramach 
XVII mistrzostw Polski seniorów 
na torach MKS Surma przy AL 
Reymonta. Oficjalne otwarcie mi­
strzostw nastąpi 13 bm. o godz. 10-

Tenisiści i łucznicy zakończą 
swoje pojedynki w niedzielą 18 
bm. (p)

• Tegoroczne Łucznicze Mi­
strzostwa Polski, które odbędą dS 
w Poznaniu trwać będą od 12— 
bm. Udział .zgłosili najlepsi za­
wodnicy.

• Rekordowe zwycięstwo od­
nieśli w spotkaniu międzypaństwo 
wym piłkarze Anglii bijąc * 
Bazylei drużynę Szwajcarii 8:1-

• Okręgowe mistrzostwa, w ’/ 
larskie rozegrane zostaną na J 
ziorze Maltańskim 15 i 16 hm. 
tym samym jeziorze przepro'’- 
dzone zostaną akademickie n1' 
strzostwa Polski w dnń^h 28 i

i bm.
• Do kadry olimp ^skiej ka/u 

karzy zostali powołam z 
poznańskiego poza Piszczern z _ 
ty, zawodniczka Stomilu 
miniak, Jankowski z Posnani’‘ 
bracia Osieccy z Warty w 
dyjkach.

• Drużyna kręglarska 
Wrocławia pokonała u siebie 
s-pół Kościana 1067:835 pkt. Re',l'/rn 
żowy mecz odbędzie się 80

I w Kościanie.



fala

Jak krzywda to da Radia...!
adiu się ufa,- Radiu 
się wierzy. Do Radia 

odwołuje się obywa­
tel. Radio wprawia 

wówczas w ruch machinę szu 
kania prawdy, racji, sprawie­
dliwości. Wygrywa. Przegry­
wa. Remisuje. Różne są wy­
niki pojedynków z instytucja­
mi piszącymi się z wielu wiel 
kich liter. Polskie Radio! O- 
gólnopolskie Biuro Skarg i Za 
^jeń 30-milionowej ludności 
PRL!

Ile piszą? Kto pisze? O 
Wym piszą? Na co się skarżą? 
Co ich boli, co ich niepokoi?.

Rok 1959 — 124.337 listów, 
rok 1960 — 148.800, rok 1961 
^124.210. rok 1962 — 137.643 
listy. Najczęściej w kolejności 
pisali do Radia (w roku 1962) 
mieszkańcy Olsztyna, Zielonej 
Góry, Koszalina, Lublina, 
Warszawy. Wrocławia i Rzę­
dowa. Rzadziej do Radia 
zwracali się mieszkańcy Ka-
towic, 
fcu.

Oto 
grup i 
(67.271 
praco w

Gdańska i Białegosto-

inicjatywa

autorzy listów według 
społecznych: robotnicy 
listów), chłopi (50.499), 

cnicy umysłowi (9.530),
prywatna i rze-

mieślnicy (9.530) i inni (9.429 
listów).

Na co się skarżą
Indywidualni chłopi najczęś 

ciej kwestionują wysokość 
wymiaru świadczeń i podat- 
Iców. Proszą o przeprowadze­
nie ponownej klasyfikacji zie 
mi. Domagają się odszkodo­
wań za ęzkody wyrządzone 
przez klęski żywiołowe i lo­
sowe. Krytykują decyzje wy­
działów budownictwa urbani­
styki i architektury. Miesz­
kańcy wsi krytykują marno­
trawną i nieudolną gospodar­
kę w PGR-ach. kumoterstwo

Sdyz zarowno rady jak i 
władze wymiaru sprawiedli­
wości nie zawsze mają moż­
liwość bezpośredniej ingeren-

ladze wkraczają 
niechętnie

Słuchacze skarżą sie na nie­
sprawiedliwy ich zdaniem po 
dział nagród z funduszu za­
kładowego. Z listów słuchaczy 
wynika m. in„ że wobec pra­
cowników upominających się 
o bilety miesięczne, zakłady 
stosują presję strasząc ich 
zwolnieniem z pracy.

Słuchacze psioczą na jakość 
telewizorów, szczególnie kra­
jowej produkcji. Pytają o 
części zamienne do pralek, lo­
dówek. motorowerów. Czę­
stym powodem skarg w re­
sorcie komunikacji jest brak 
ubrań ochronnych i robo­
czych oraz ogólny brak troski 
o sprawy bytowe pracownika. 
Skargi na rzemieślników i 
prywatnych przedsiębiorców 
pochodzą od klientów i pra­
cowników zatrudnionych w 
tym sektorze. Klienci skarżą 
się przeważnie na oszustwa 
prywatnych zakładów fotogra 
ficznych i przedsiębiorstw ma 
teriałów budowlanych. Para­
doks: wdadze niechętnie zaj­
mują się tego rodzaju spra­
wami.

Uczniowie i ich rodzice py­
tają: gdzie można nabyć
dzienniczki? 
wi: nie ma, 
picru.

Blisko 1/3

Ministerstwo mó 
bo nie mamy pa-

listów w sprawie

i rozgrywki wewnętrzne w
GRN-ach. Sygnalizują scho-
rzenia w pracy kółek rolni­
czych, spółdzielni produkcyj­
nych, weterynarii, POM. GS.

W pracy, sklepie 
i szpitalu

Przemysł: prohlem nr. 1 — 
roszczenia z tytułu pracy 
(uprawnienia do zasiłków, 
diet, urlopów itp.). Listy te są 
wynikiem niedostatecznej pra 
cy administracji, or,az braku 
poradnictwa i troski o interes 
pracownika. Problem nr. 2 — 
zatrudnienie (trudności w za­
trudnieniu występują w okre­
sie listopad — kwiecień). Do­
datkowym potwierdzeniem ta 
kiej tezy są przykłady coraz 
częściej stosowanych urlopów 
bezpłatnych w budownictwie 
i w leśnictwie. Problem nr. 3 
— mieszkania (bez komenta­
rza). Problem nr. 4 — BHP 
(robotnicy domagają się kon­
troli warunków pracy, badań 
lekarskich, uznania schorzeń 
powstałych przy pracy, w 
związku z nowymi procesami 
Produkcji i nową technologią 

za choroby zawodowe.
Handel wewnętrzny: 1. we 

^nętrzna organizacja handlu, 
- nadużycia popełniane przez 
pracowników, 3. płace, 4. 
zwolnienia z pracy. 5. zła ja- 
k^ć artykułów przemysło­
wych, 6. niewłaściwa praca 
Personelu.

Zagadnienia społeczne i 
Prawne (8.192 listy). Gros 
sPraw dotyczy alimentów. Słu 
cbacze skarżyli się ponadto 

sąsiadów, alkoholizm bli- 
’Th, c^uiigaństwo

dotyczących lecz- 
wT?a’ - a Pochodzących w 
J- SZ08.ci ' prowincji, prze- 

się zarzuty niewłaści­
we0 stosunku lekarzy do cho 
W’’ nieprzestrzegania dyscy 
służb praey Przez personel 

y zdrowia oraz złej pra- 
go Pogotowia ratunkowe 
szńit skargi na

* personel szpitalny 
da rbUu^an‘e datków za każ- 

usługę oraz złe wy ^wienie).

rent zawiera skargi na nie­
właściwą pracę poszczegól­
nych oddziałów ZUS (w szcze 
gólności i to już od lat zarzut 
ten dotyczy woj. wrocławskie 
go).

Co wynika z tej skrótowej 
fragmentarycznej relacji? Po 
pierwsze: słuchacze darzą o- 
gromnym zaufaniem Polskie 
Radio. Po drugie: wiele skarg 
przy odrobinie dobrej woli, 
można było załatwić („na do­
le’’), w urzędach, przedsiębior 
stwach i instytucjach.

MIROSŁAW SANIGÓRSKI

edłcrg starra na 31 gm- 
dnia 1962 r. przy pre­
zydiach rad mieliśmy 
około 10 tysięcy/!) do­

datkowo powołanych ciał ko­
legialnych. Wiele komisji do­
raźnych, mimo wykonania 
swych zadań, pozostawało na­
dal nierozwiązanych. W woj. 
poznańskim z początkiem bież 
roku istniało w WRN 78 ciał 
kolegialnych powołanych na 
podstawie zarządzeń i wytycz 
nych ministerstw czy urzędów 
centralnych oraz 10 komisji 
ukonstytuowanych w oparciu 
o zarządzenia wojewódzkie. 
Na tzw. powiatowym szczeblu 
działało 80 gatunków komisji 
(przeciętnie w każdej PRN od 
20—40 ciał kolegialnych), a w 
gromadzie 6 rodzajów zespo­
łów i komisji.

Użyliśmy w poprzednim zda 
niu czasownika ..działać”. To 
na pewno zbyt mocne słowo 
w odniesieniu do niektórych 
komisji.

Oto zespół koordynacyjny 
do spraw budownictwa powo­
łany zarządzeniem Prezydium 
WRN, a skupiający 20 przed­
stawicieli rozmaitych instytu­
cji powstał w lipcu 1959 r. i 
swą działalność ograniczył do 
jednego posiedzenia zorgani­
zowanego w listopadzie 1959 
r. Zespół formalnie istnieje 
jednak do dnia dzisiejszego, 
chociaż postawione przed nim 
zadania są od dawna realizo­
wane w wyniku porozumień 
branżowych w budownictwie.

Skupiająca przedstawicieli 
aparatu wymiaru sprawiedli­
wości. Wydziału Oświaty i Ku 
ratorium — wojewódzka ko­
misja koordynacyjna do spraw7 
opieki nad dzieckiem również 
nie może pochwalić się oży. 
wioną działalnością. Powstałą 
bowiem 27 kwietnia 1960 r. 
i do chwili obecnej odbyła 
jedno, jedyne posiedzenie.

Z uznaniem należy w7ięc 
przyjąć wuadomość, że Wy­
dział Organizacyjno-Prawny 
Prezydium WRN przygotowu­
je obecnie projekt uchwały w7 
zakresie rozwiązania nieżywot 
nych łub niepotrzebnych ciał 
kolegialnych powołanych za­
rządzeniami władz wojewócfz 
kich. Trzeba podkreślić, • że 
nieżywrotność nie była zjawi­
skiem najgorszym. Znacznie 
groźniejsze były te komisje i 
zespoły, które swą działalno­
ścią ograniczały kompetencje 
stałych komisji rad lub kie­
rowników wydziałów i w teu

Kolegialność
zasada czy etykieta?

sposób utrudniały prawidło­
wą organizację pracy, kompli­
kowały wykonywanie eodzien 
nych zadań. Na to niebezpiecz­
ne zjawisko zwróciło uwagę 
VIH Plenum KC PZPR, któ­
re w swej uchwale wskazało 
na konieczność dokonania 
weryfikacji ciał kolegialnych 
w prezydiach rad narodowych 
i ich wydziałach.

Obecnie przystąpiono do re­
alizacji nader istotnych zale­
ceń KC. przy czym obowią-
zuje zasada ten rozwią­
zuje zbędne komisje, kto je 
powoływał. Tak więc akcję 
weryfikacyjną prowadzą rów
nież ministerstwa urzędy
centralne. I tak Komitet Pra­
cy i Płac zlikwidował 8 ga­
tunków komisji lub zespołów 
opiniodawczo-doradczych m. 
in. do spraw zwiększania 
stanu zatrudniania kobiet, 
zatrudniania młodocianych 
itp. (to leży przecież w 
kompetencjach wydziałów7 za­
trudnienia). Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego pole­
ciło rozwiązać 14 gatunków!’) 
komisji. Nawiasem mówiąc 
nic wszystkie zostały w Wiei- 
kopolsce powołane, co dodat­
nio świadczy o rozsądku władz

nikarz pytał W’elu urzędni­
ków Wydziału Handlu, co to 
takiego było, ale nikt nie po­
trafił wytłumaczyć) oraz ko­
misja dopuszczająca do obro­
tu handlowego artykuły spo­
żywcze. Handlowcom wyda­
wało się, że ta ostatnia zosta­
ła rozwiązana ’ niesłusznie. 
Trudno podzielać taki pogląd. 
Komisja w swej działalności 
opierała się głównie na wy­
nikach analiz dokonywanych 
przez Woj. Stację Sanitarno- 
Epidemiologiczną. Dzisiaj te 
analizy otrzymuje jedna urzęd 
niczka, w porozumieniu z kię 
rownictwem Wydziału Han­
dlu podejmuje decyzję i — 
dziury w niebie jakoś nie wi*' 
dać. Ba. wręcz przeciwnie —■ 
proces dopuszczania artyku­
łów do obrotu przebiega szyb­
ciej.

Cóż, można by być w pełni 
usatysfakcjonowanym nada­
waniem kolegialności właści­
wych, zgodnych ze zdrowym 
rozsądkiem, rozmiarów gdy­
by nie pewien zastanawiający 
fakt. Oto następuje likwida-

wojewódzkich powiato-

cja ciał kolegialnych (w 
szym województwie ma 
być mniej przynajmniej o 
Iowę), ale równocześnie

^szczeblu” 1 
koordynacji

komisja do rpraw
szkolenia zawo-

dowego pracowników handlu. 
Koordynacja w tym zakresie 
jest wprawdzie niezbędna, ale

• czy wymaga az 
ciała kolegialnego? 
karz rozmawiał na
z pracownikami 
Handlu PWRN.

powołania
Dzienni- 

ten temat 
Wydziału

Przeważała
wśród nich opina, że c*5! 
stawiany przed komisją, mógł­
by być osiągnięty np. drogą 
zwoływania raz do roku na­
rad z udziałem przedstawi­
cieli Kuratorium i instytucji 
handlowych. A tu tymczasem 
powołuje się komisję ustala­
jąc ponadto, że jej posiedze­
nia będą się odbywać przynaj 
mniej raz na kwartał.

Nowych komisji powstało 
sporo. Zachodzi więc niebez­
pieczeństwo zaprzepaszczenia 
doniosłego przedsięwzięcia za-
inicjonowanego przez VIII
Plen.um KC PZPR. Jak naj- 

/ spieszniej należałoby poło­
żyć kres niedobrym prakty­
kom wynikającym ze złego 
zrozumienia kolegialności Pa­
miętajmy, że zjawisko to obok 
negatywnych wpływów, o któ 
rych była już mowa, ściśle 
wiąże się z zatracaniem odpo­
wiedzialności. Są ludzie na­
wet na wysokich stanowi­
skach. którzy kierując się. 
asekuranctwem zamiast wy-

na-, 
ich
po- 
po-

dać decyzję w 
prostej sprawie

stosunkowo 
..stawiają" ią

na posiedzeniu komisj

wych. Likwidacji uległy u nas 
takie ciała kolegialne jak po­
wiatowe zespoły mączne (dzień

wstają nowe zespoły i komi­
sje. I tak np. zgodnie z zarzą­
dzeniem MHW ukonstytuowa­
ła się u nas na wojewódzkim

myśl niedobrej 
coś się stanie - 
dzie pociągany

W 
.jeśli

nikt nie bę- 
do odpowie-

dzialności”. To jest też bar­
dzo istotny aspćkt tej sprawy,

MICHAŁ ŁUCZAK

bez buiów Budowniczym będzie lżej ?
Planowana na lata 1964-69 

budowa centralnej bazy 
zaplecza technicznego dla 
kilku przedsiębiorstw 

Poznańskiego Zjednoczenia Bu 
downictwa (patrz artykuł pt. 
„Szewc bez butów...”‘z 4. VI. 
br.), tylko częściowo oczyści 
nasze miasto z prowizorycz­
nych szop i składowisk, w któ 
rych budowlani lokują dziś 
swoją produkcję pomocniczą 
i wielomilionowej wartości 
sprzęt. Zjednoczenie to gru­
puje bowiem tylko około 60 
proc, potencjału przerobowe-

go Wielkopolski. Obok niego 
działa Zjednoczenie Budow­
nictwa Terenowego, działają 
liczne przedsiębiorstwa spe­
cjalistyczne, resortowe, spół­
dzielnie budowlane oraz filie 
firm spoza województwa, jak 
np. budująca poznański Most 
Dworcowy — filia firmy płoc 
kiej. Na brak zaplecza tech­
nicznego narzekają także od 
lat liczne przedsiębiorstwa
komunalne: MPRB, służba 
gowa, MPK i inne.

Przez 18 powojennych
niewiele inwestowaliśmy

dro

lat

prawy rodzinne: w grupie 
iwyśtęJufią dwa ‘ ; 
jatlm, zatargi na tle ma- 
roi-,;Wyrn ’ rozkład pożycia

Pierwsze mają 
jie __e Klownie na wsi. dru- 
są w. mieście. Sprawy te 
Mdiru ^'ane w drodze indy- 

n'Płl odpowiedzi. Inter 
tutaj mało skutecz-

rodzaje

Osłałnio ukazał się w sprze­
daży 6 (czerwcowy) numer 
„Nowych Dróg", w którym na 
szczególną uwagę zasługują 
trzy pozycje. Pierwszą z nich 
jest artykuł Kazimierza Se- 
comskiego pf. „Zmiany w roz­
mieszczeniu przemysłu pol­

skiego na tle dynamiki jego wzroslu". Autor gło­
si postulat, że jak nie wolno dopuszczać do po­
wstania dysproporcji w strukturze gałęziowej prze 
mysfu, tak samo należy konsekwentnie dążyć do 
stopniowego eliminowania dysproporcji w roz­
mieszczeniu przemysłu, co jest procesem szcze­
gólnie długotrwałym. Secomski wymienia nastę­
pujące podstawowe przesłanki tworzenia nowych 
ośrodków i okręgów przemysłowych: 1 kierunek 
surowcowy, oparły na nowych odkryciach geolo­
gicznych i założeniach w zakresie zagospodaro­
wania bazy surowcowej; 2. kierunek demograficz­
ny, zmierzający do wyrównania stopy życiowej 
ludności oraz maksymalnego wykorzystania miej­
scowych zasobów siły roboczej; 3. kierunek po­
stępu technicznego związany z prawidłowym 
i planowo kształtowanym rozwojem już istnieją­
cych okręgów przemysłowych.

„Problematyka zmiany w rozmieszczeniu prze­
mysłu — pisze autor — staje się coraz bardziej 
złożona. Coraz większą bowiem rolę odgrywają 
przesłanki, związane ze współczesnym, rewolucyj­
nym postępem techniki, jak też z powiązaniami 
międzynarodowymi. Socjalistyczna współpraca 
krajów RWPG otwiera także (...) nowe perspekty­
wy współpracy kształtowania wielu obszarów u- 
przemysławianych, a zwłaszcza terenów nadgra­
nicznych.”

Dlatego regionalizacja ekonomiczna kraju — 
konkluduje Secomski — winna być przeprowadza­
na w sposób elastyczny i winna oddziaływać ce­
lowo na rozwój społeczno-ekonomiczny całej go­
spodarki narodowej.

Druga pozycją jest artykuł Edmunda Pszczół- 
kowskiego pt. „Nowe foimy kierownictwa partyj­
nego sprawami rolnictwa", dotyczący decyzji Biu­
ra Politycznego KC PZPR o powołaniu komitetów 
do spraw rolnictwa przy KC i przy komitetach wo­
jewódzkich i powialowych pariii. Realizacja 
uchwały XII Plenum KC w sprawie zwiększenia in­
westycji w rolnictwie i zapewnienia dalszego 
wzrostu produkcji rolnej wymaga nowych form 
kierownictwa partyjnego w sprawach rolnych. 
Czynnikiem koordynującym mają być właśnie 
wspomniane komitety do spraw rolnictwa.

„Biura komitetów — pisze E. Pszczółkowski — 
(...), zbierające się co najmniej dwa razy w mie­
siącu będą mojły wnikliwiej kontrolować wyko­
nanie uchwał partii i rządu, dotyczących rolnic­
twa, operatywniej decydować o bieżących spra­
wach szybciej usuwać powstające trudności, u- 
dzielać systematyczniejszej pomocy organizacjom

partyjnym, ściślej współdziałać z aktywem partyj­
nym, związanym swoją pracą z rolnictwem.”

W posiedzeniach plenarnych komitetów będę 
brać również udział przedstawiciele ZSL i bezpar­
tyjni, co stworzy podstawy do systematycznej 
współpracy między instancjami partii a ZSL oraz 
umożliwi połączenie wysiłków wiejskich organi­
zacji partyjnych i kół ZSL w rozwiązywaniu zadań 
orodukcyjnych w rolnictwie.

Trzecim, bardzo aktualnym artykułem jest po­
zycja Edwarda Karelusa pt. „Niektóre zagadnie­
nia gospodarki paliwowo-energetycznej”. Autor 
analizuje zużycie różnych rodzajów paliw (węgla 
kamiennego, brunatnego, ropy naftowej gazu ziem 
nego i energii wodnej) i stwierdza, że — o ile w 
światowym bilansie surowców paliwowo-energe­
tycznych pierwsze miejsce zajmuje obecnie ropa 
naftowa (44,2 proc.), a węgiel kamienny .dopiero 
drugie miejsce (37 proc.) — o tyle Polska należy 
do państw opierających się głównie na paliwach 
stałych (węgiel kamienny 87,5 — rok 1962). Pro­
dukcja globalna naszego przemysłu w lalach 
1950—1962 wzrosła prawie 4-krotnie, co pociągnę­
ło za sobą wielki wzrost zużycia węgla kamien­
nego. Rośnie również znaczenie węgla brunatne­
go, którego około 90 proc, wydobycia do roku 
1957 przeznaczano na eksport. Obecnie sytuacja 
uległa radykalnej zmianie. W roku 1962 50 proc, 
wydobycia zużywała rozwijająca się właśnie na 
podłożu węgla brunatnego energetyka, a w przy­
szłości surowiec ten stanie się podstawową bazą 
paliwową naszych elektrowni.

Autor wskazuje również na źródła oszczędności 
energii cieplnej w poszczególnych resortach, a 
zwłaszcza w chemii, hutnictwie i w przemyśle ce­
lulozowo-papierniczym oraz w materiałach bu­
dowlanych.

„Marnotrawstwo energii elektrycznej fw »akła- 
dach przemysłowych — rtop. Lektor), jest rowno-
cześnie marnotjawstwein 
kWh, zmarnowanej energii

Każdy milion
lektrycznej — to Gła

ton węgla (...). Gdyby wszyscy odbiorcy w Polsce 
zaoszczędzili w ciągu roku tylko 2 proc, pobiera­
nej energii, dałoby to ogółem około 300 min. kWh 
oszczędności — tyle, ile wynosi roczna produkcja 
elektrowni o mocy około 100 MW.”

Poza tym, w czerwcowym numerze „Nowych 
Dróg" znajdujemy artykuły Z. Czaplińskiego i St. 
Pawłowicza — „Z doświadczeń, pracy partyjnej w 
PGR województwa szczecińskiego", Tadeusza 
Wieczorka — „Przysposobienie rolnicze jako 
czynnik upowszechnienia postępu w rolnictwie”, 
Seweryna Żurawickiego — „W kręgu burżuazyj- 
nych teorii ekonomicznych", Witolda Ledera _  
„Na marginesie sukcesu wyborczego włoskich ko­
munistów”, Wiktora Mencela — „O zwycięstwo 
demokracji hiszpańskiej".

Całość uzupełniają wiadomości ze zjazdów 
bratnich partii, informacje i recenzje.

lektor

, zaplecze powstających i rozra 
stających się przedsiębiorstw. 
Były bowiem potrzeby inne, 
stokroć pilniejsze. Lecz dziś 
nie sposób już odsuwać roz­
wiązania tej sprawy na dal­
sze lata. Prymityw zaplecza 
zaczyna bowiem paraliżować 
zdolność produkcyjną oraz te 
chniczną i ekonomiczną wy­
konawstwa inwestycyjnego.

, zaczyna zagrażać realizacji 
planów gospodarczych.

Jaki z tego wniosek? Taki, 
że jeśli chcemy szybkiej, do­
brej i taniej budowy nowych 
mieszkań, szkół i fabryk, to 
rozbudowie zaplecza, czyli tak 
zwanym inwestycjom włas­
nym przedsiębiorstw budowla 
nych, powinniśmy poświęcić 
co najmniej tyle samo uwagi 
co Hucie Aluminium czy też 
rozbudowie „Cegielskiego”.

Ta oczywista prawda po­
mału zaczyna zdobywać sobie 
prawo obywatelstwa. Prócz 
bazy we Franowie, poznańscy 
budowlani rozpoczynają bo­
wiem w przyszłym roku bu­
dowę drugiej bazy transpor­
towej na 250 jednostek przy 
ul. Bułgarskiej, hotelu robot­
niczego na 250 ludzi a w per­
spektywie przewidują także 
stworzenie ośrodka szkolenio 
wo - doświadczalnego budow­
nictwa przy ul. Grunwaldz­
kiej.

Zaczątkiem tego ośrodka 
ma stać się tak zwana „szko­
ła przy zjednoczeniu”, kształ­
cąca kadry dla budownictwa. 
Niedawno stanął tam inter­
nat dla 250 osób. Za dwa mie 
siące, w przeddzień lipcowego 
święta, oddany zostanie' do 
użytku piękny gmach szkolny 
na 320 uczniów. Jeśli dobrze 
pójdzie, w przyszłym roku — 
obok szkoły — stanie drugi, 
bliźniaczy internat oraz sto­
łówka. W następnych latach 
do tego kompleksu gmachów 
dobuduje się zakład badań i ’ 
doświadczeń.

siębiorstw budowlanych. By­
łoby to więc miasteczko na 
około 30 tys. osób.

Przy placu Wiosny Ludów 
(narożnik Strzeleckiej i Dzier 
żyńskiego) ma stanąć duży 
7-piętrowy biurowiec, w któ­
rym znajdą wreszcie znośne 
warunki pracy dyrekcje 
trzech przedsiębiorstw’- (w tym 
wegetujące w opłakanych wa 
runkach PPB nr 4) oraz sa­
mo Zjednoczenie. Dokumen­
tacja i pieniądze — są. Na 
parterze biurowca usytuuje 
się kawiarnię oraz aptekę.

Zjednoczenie zabiega też 
usilnie o zcentralizowanie 
części funduszów przeznaczo­
nych na budowę mieszkań za 
kładowych swoich przedsię­
biorstw’. W pojedynkę nie 
wiele one zrobią, za to ra-
zem—

Opracowuje się także plany
koncentracji modernizacji
zaplecza technicznego oraz po 
prawy warunków’ pracy i by­
tu załóg budowlanych Kali­
sza i Konina. W Kaliszu od­
dany zostanie do użytku w 
tym roku biurowiec oraz bu­
dynek mieszkalny.

W Koninie zamierza się 
stworzyć zupełnie nowe 
przedsiębiorstwo budownic­
twa ogólnego oraz przedsię­
biorstwo transportu. „In- 
westprojekt” przygotowuje 
dla nich dokumentację w mia 
rę skoncentrowanego i nowo­
czesnego .zaplecza techniczne­
go oraz szkoły rzemiosł bu­
dowlanych i internatu. Jeśli 
ta, lansowana przez Zjedno­
czenie, koncepcja „chwyci'’, 
będzie to pierwsze w Wielko- 
polsce przedsiębiorstwo bu­
dowlane bez prowizorycz­
nych szop i obskurnych bara­
ków.

Inżynierowie, zabiegający o 
modernizację budowlanego za 
piecza twierdzą, że najwięcej 
kłopotów sprawia im prze­
zwyciężenie przestarzałych po 
jęć o potrzebach nowoczesne­
go budownictwa. mimo iż 
niemal każdy się na nim 
„zna”. Każdy przecież widzi 
jak się buduje, widzi przy­
wożone prefabrykaty, stolar­
kę, instalację wodno-kanali­
zacyjną itd. Nie każdy jed­
nak wie w jakich warunkach 
te przywożone elementy się 
robi, ile one kosztują i ile mo

Na tym samym terenie 
przy ul. Grunwaldzkiej, zjed­
noczenie planuje budowę cen 
tralnego ośrodka zdrowia, któ 
rv obsługiwałby pracowników 
wszystkich poznańskich przed

glyby kosztować, gdyby 
piecze budownictwa

za* 
było

istotnie zorganizowane i wy­
posażone według wzorów prze 
myślowych.

PIOTR CHOJNACKI
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Słońce: 4.31—21.14

TEATRY
KALISZ — „Żołnierz królowej 

Madagaskaru”; GOSTYŃ — „Ra- 
duz i Mahulena”,

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne, Noteć: „Prawda”, CZARN­
KÓW — „Herszt”; GNIEZNO — 
Lech: „Smarkula”, Polonia: „Ot 
statnie akordy”, GOSTYŃ — „Ksią 
żę Myszkin”, JAROCIN — „Być, 
albo nie być”; KALISZ — Kos­
mos: „Zerwany most", Oaza: 
„Diabeł morski”, Stylowe: „Ba­
riera ognia”, KĘPNO — „Uskrzy­
dleni”, KOŁO — „Szkolna mi­
łość”; KONIN — Energetyk: nie­
czynne, Górnik: „Rio Bravo”, KO 
ŚCIAN — „Człowiek, który stchó­
rzył”, KROTOSZYN — „Dziewięć 
dni jednego roku”, MIĘDZY­
CHÓD — „Ludzie na moście”, LE 
SZNO — „Świat się śmieje”, NO­
WY TOMYŚL — „Kto sieje 
wiatr”; OSTRÓW — Roma: „Śnie 
gi w żałobie”, Słońce: „Skrawek 
błękitnego nieba”, OSTRZESZÓW 
— „Jewdokia”; PIŁA — Iskra: 
„Ulica Andrzeja Kriutikowy, 
Millenium: „Nie umieraj, mamo”, 
PLESZEW — „Rodzina Milcar- 
ków’”, RAWICZ — „Żywi bohate­
rowie”, SŁUPCA —• „Marcin w 
obłokach”, ŚREM —■ „Jazz, jazz, 
jazz”, ŚRODA — „Karmazyno­
wy pirat”, „Faustyna”, SZAMO­
TUŁY — „Przygody Hucka”, 
„Wszyscy na scenę”, TRZCIAN­
KA — „SOS, Titanic”, TUREK — 
„Wielka wojna”, WĄGROWIEC — 
„Przygody Tomka Sawyera”, 
WOLSZTYN — „Stokrotka”, 
WRZEŚNIA — „Uprowadzenie.

RABIO
WARSZAWA I: 8.30 — „Z me­

lodią i piosenką przez świat”; 9.20 
— Koncert; 10 — Korespondencja 
z zagranicy; 10.10 — „O zdrowie 
człowieka...”; 10.25 — Muz. opero­
wa; 11 — „Opowieść o nienapisa- 
nej książce”; 11.20 — Pogodne u- 
twory cha?akterystyczne; 12.45 — 
Na swojską nutę; 13 — Muzyka; 
14 — „Partyzanckie święto”; 14.30 
— Koncert muzyki; 15.10 — Utwo­
ry inspirowane folklorem; 15.45 — 
Z cyklu: Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 16.05 — Rod- 
gors: Melodie z operetki „Połu­
dniowy Pacyfik”; 16.15 — „List z 
Polski”; 16.35 Program młodzie 
żowy;. 17.05 — „Posłuchajmy mu­
zyki i o muzyce”; 17.30 — Dla ucz 
niów: 18 — Uniwersytet Radio­
wy; 18.10 — „Matoł”, fragment o- 
powiadania R. Miernika; 18.30 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 18.55 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 19 — 
Mci. fozrywk.; 19.20 „z twór­
czości Juliusza Wortheima”; 20.26 
— Sport; 20.30 — Piosenki polskie; 
20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 — 
Koncert chopinowski; 21.30 — Mar 
cin Mielczewski: Canzona; 21.40 — 
Koncert życzeń; 22.10 — Gra Ze­
spół Instrumentalny; 22.30 Mel.

■ taneczne.
Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 

17. 20, 23.
POZNAŃ: 6.5® — Gimnastyka;

Czajkowskie meble dla statków
O rzez wiele lat Czarnkowskie Zakłady Przemysłu 

Terenowego produko wały meble kuchenne, Dużą 
konkurencję stanowiły przedsiębiorstwa produkujące ta­
niej. Coraz więcej przebąkiwano o zmianie modelu produk­
cyjnego.
Skorzystać czy nie skorzy­

stać? — zastanawiano się nad 
propozycją Stoczni Szczeciń­
skiej poszukującej przed czte­
rema laty producenta mebli 
okrętowych. Wymagania od­
biorcy były duże. Chodziło bo 
wiem o meble specjalne, bar­
dzo zróżnicowane, o szlachet­
nej obróbce itp. Do tego wy­
magana byłą jeszcze wysokiej 
jakości praca tapicerska z ta­
kich materiałów jak: zamsze, 
tkaniny żakardowe itp.

Wystarczy powiedzieć, że 
do wyposażenia jednego stat­
ku potrzeba około 720 mebli, 
do tego każdy niemal mebel 
ma inne, niepowtarzalne

Kawiarnia w PGR
9 bm, otwarto we wsi Goś- 

cieszyn pierwszą świetlicę — 
kawiarnię PGR w pow. wol- 
sztyńskim. Jest ona bardzo 
elegancko i nowocześnie u- 
rządzona. 30 pracownikom 
PGR wręczono dyplomy za 
pilny udział w zajęciach Uni­
wersytetu Powszechnego w 
roku szkolnym 1962/63. Pre­
legent TWP Zbigniew Sko­
wroński poprowadził program 
artystyczny przychylnie przy­
jęty przez pracowników rol­
nych. (kh)

14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
Wiązanka melodii: „Echa Pary­
ża”; 15.10 — Pieśń, chóralne kom­
pozytorów polskich; 15.30 — Dla 
dzieci gawęda pt. „Obrazki ze 
świata”; 15.50 — Wiązanka melo­
dii hiszpańskich; 18 — Komentarz 
aktualny K. Łącznego; 18.30 — 
Nauka przy głośniku — matema­
tyka dla klas VII; 18.45 — Ekono­
miczny problem tygodnia — aud. 
z MTP; 19.05 — Muzyką i aktual­
ności; 19.30 — Słuchowiska wg no 
wel Guy de Maupassanta „Beczuł 
ka” i „Łacina”; 20.16 — Walce J. 
Straussa; 20.30 — Felieton muz. J. 
Waldorffa; 21.27 r- Kronika spor­
towa; 21.40 — Orkiestra tan. Pił; 
22.10 — Rozmowy liter.; 22.30 — U- 
niwersytet Radiowy; 22.41 — Re­
portaż z Krakowskiej Wiosny Mio 
dych Muz.; 23.41 — Melodie na do 
branoc.

Wiadomości: 5.30, 6.38, 7.30, 8.30, 
12.05, 10, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

POZNAŃ i PROGR.OGÓLNOP.: 
11.45 — Program dla szkół FIZY­
KA — dla kl.: VII, IX i X — (W- 
wa); 12.15 —• Przerwa; 17.55 — Pro­
gram dnia (lok.); 18 — Program 
z cyklu: „Na zdrowie” — „Waka­
cje na stadionie” — (W-wa); 18.15 
— Na półkach księgarskich — (W- 
wa); 18.25 — Magazyn turyst.-kra­
joznawczy— „TRAMP” — (W- 
wa); 18.55 — Program rozrywko­
wy: „Nasze piosenki” — (W-wa); 
19.50 — „Dobranoc” — (W-wa); 20 
— Dziennik — (W-wa); 20.30 — 
Wszechnica TV: „Na przykład 
Płock” — (W-wa); 21—Progr. pu­
blicystyczny: „Notatnik wałbrzy­
ski” — (W-wk); 21.15 — Film fab., 
prod. polskiej — „Jutro premie­
ra” — od lat 16 (lok ). 

kształty. Nie można więc za 
bardzo się dziwić, że inne za­
kłady przemysłu terenowego 
po prostu nie podołały bardzo 
skomplikowanym, „zegarmi­
strzowskim”, jak mówiono, 
wymaganiom.

Nie wszystko poszło od razu 
gładko. Trzeba było przesta- 
wic asortyment i profil pro­
dukcji, wyszkolić załogę, oprą 
cować własną metodę, polega­
jącą na tym, że rysunki tech­
niczne poszczególnych elemen 
tów mebli, nadsyłane z cen­
tralnego biura, przerysowano 
w skali 1:1 (teraz oczywiście 
wykonuje się je w skali 1:10), 
z którymi następnie zapozna­
wano ludzi przy warsztacie. 
Nic więc dziwnego, że w pier­
wszych miesiącach zakład po­
niósł pewne straty, a zarobki 
pracowników nieco spadły.

Zadecydowali 
misfrzc wie

LA becnie zyski przedsiębior 
stwa kształtują się w gra 

nicach 12 proc., a uposażenia 
pracowników wzrosły, o 50 
proc. Osiągnięto także wyso­
ki poziom jakości wytwarza­
nych mebli, czego dowodem 
jest przyznanie załodze I miej 
sca w resorcie Komitetu Drób 
nej Wytwórczości za produk­
cję mebli okrętowych, za ich 
wysoką jakość i nowoczes­
ność. O dynamicznym roz­
woju CZPT świadczy produk­
cja trzech tysięcy różnego ro­
dzaju mebli. W r. 1962 uczest­
nik orbisowskiej wycieczki do 
Moskwy, skoro odwiedził In­
stytut Techniki Jądrowej 
mógł odpocząć w jednym z 
foteli wyprodukowanych przez 
czarnkowskich mistrzów. Oni 
bowiem są twórcami meblo­
wego wyposażenia Instytutu, z 
którego przyszła specjalna po 
chwała.

Nad dokładnym wykona­
niem elementów czuwają ta­
cy mistrzowie jak Edward 
Szymaniak i Tadeusz Garstka 
oraz brygadziści: Franciszek 
Florek, Ignacy Świątek pod 
kierownictwem inż. Tadeusza 
Grzemby.

Perspektywy
Obecnie jest w opracowaniu 

dokumentacja doinwestowa­
nia zakładu (budowa trzech 
nowych hal, adaptacja prze­
starzałych hal produkcyjnych) 
i dalsza mechanizacja robót.

Warto wspomnieć, że CZPT 
rocznie przyjmują do nauki 
zawodu 25 uczniów, otaczając 
ich troskliwą opieką. Uczą się 
oni zawodu stolarzą,, tapicera, 
metalowca, elektryka. Stan za 
trudnienia wzrośnie z 218 pra 
cowników w br. do 340 w 1965 
r.

"Wiele już statków, wyposa­
żonych w meble czarnkow- 
skiej fabryki pływa po mo­
rzach świata, pod banderami: 

indonezyjską (najwięcej), cze­
chosłowacką, radziecką oraz 
polską. W 1964 r. CZPT wy­
posażą w meble 16 statków, 
w 1966 r. — 20 statków.

Obecnie nikt już nie wątpi, 
że małżeństwo Czarnkowa ze 
Szczecinom (początkowo nieco 
ryzykowne) okazało się udane.

J. NIEDZIELSKI

Nowa szkoła
KRZYŻ: — Dobiega końca bu­

dowa szkoły pomnika Tysiąc­
lecia. Oddanie do użytku nastąpi 
22 lipca br. Razem ze szkołą bu­
ziu je się przedszkole i dom mie­
szkalny dla nauczycieli, (ah)

WOLSZTYN: — Prezydium PRN 
przyznało kwartalne nagrody 
przewodniczącym GRN i sekreta­
rzom gromad, które wyróżniły 
się w realizacji wszystkich zobo­
wiązań wobec państwa, jak i w 
czynach społecznych, a mianowi­
cie: w Obrze, Swiętnie, Tucho- 
rzy, Widzimiu Starym, Chobieni- 
cach, Kęblowie i Jabłonnie, (kh)

Pożyteczne spotkanie
LESZNO: Koło Polskiego To­

warzystwa Ekonomicznego zorga­
nizowało ostatnio w Klubie Do­
mu Kultury „Pod Filarami” spo­
tkanie z redaktorem „Życia Go­
spodarczego” — Karolem Szwar­
cem, który wygłosił prelekcję pt. 
„Ekonomista i jego rola w życiu 
gospodarczym”. (R)

„^aduz i Mahulena7 * * * 11 
w Gostyniu

7 — Muzyka poranna; 7.50 — d. c.
muzyki porannej; 8.35 — Audycja
aktualna; 9 — „Czego chętnie słu­
chamy”; 9.45 — Kurs jęz. rosyj­
skiego; 10 — „Śpiewamy pieśni i 
piosenki”; 10.30 — z życia ZSRR;
11 — Koncert muzyki polskiej; 
12.15 — Zespoły akordeonowe; 
12.30 — „Blaski i cienie wiejskie­
go handlu”; 12.40 — Pogadanka 
pt. „Ochrona grochu”; 12.45 — 
,L-ist ze Śląska”; 13 — Transkryp 
cje orkiestrowe; 13.25 — „Zwrot­
nik Raka” — ode. pow. I. Robb- 
Ńarbutta; 13.45 — Aktualna publ. 
młodzieżowa; 13.55 — Fr. Schu­
bert: Muzyka do dramatu „Rosa- 
munda”; 14.30 — Mówi Technika;

GOSTYŃ: — W środę przyjeż­
dża na gościnne występy Teatr 
Gnieźnieński ze sztuką Juliusza 
Zeyera pt. „Raduz i Mahulena”. 
Spektakl odbędzie się o godz. 20 
w Domu Hutnika, (ww)

Sztab ORMO
w Pleszewie

Ochotnicza Rezerwa Milicji 
Obywatelskiej w powiecie ple 

■ szewskim zrzesza 380 osób. 
Posiada 6 samodzielnych pla­
cówek, w ubiegłym roku od­
była przeszło 12 tys. godzin 
służby patrolowej. Działal­
ność przejawia we wszyst­
kich zakładach pracy, zabez­
pieczając mienie społeczne i 
państwowe.

7 czerwca powołano Powia­
towy Sztab ORMO, na które­
go czele stanął b. oficer WP 
— Zygmunt Ogródowicz. pra­
cownik Pleszewskiej Fabryki 
Obrabiarek, zastępcą do spraw 
polityczno - wychowawczych 
został Stanisław Tołstołucki 
z Chocza.

Nowo powstały Sztab usta­
lił program działania na bi-:- 
żący rok, który m. in. zakła­
da utworzenie dalszych 6 sa­
modzielnych placówek ORMO.

dki)

Pląkno lalkopolókl

Pochwała inicjatywy w gromadzie
Wieś Jabłonna w powiecie wolsztyńskim liczy około ty­

siąca mieszkańców. Jest siedzibą Gromadzkiej Rady Na­
rodowej, do której należy 7 dalszych wsi. Gdy w 1955 r. 
Jabłonna została gminą stanowiła najsłabszą jednostką 
administracyjną w powiecie, zarówno pod względem wy­
konawstwa planów gospodarczych jak i czynów społecz­
nych.
Po 8 latach istnienia Gro­

madzkiej Rady Narodowej, 
Jabłonna zasługuje na mia­
no gromady społeczników. W 
realizacji* obowiązkowych do­
staw i planów podatkowych 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc. Plany roczne SFBS 
wykonuje już od kilku lat do 
1 maja. W Jabłonnie zbudo-

Na wstępie tej notki recenzyj- 
nej trzeba zaznaczyć, że stwier­
dzone przez naukę różnice w roz­
woju gatunków zwierząt gospo­
darskich są tak duże, iż nie wy­
starczy dziś. posiadanie ogólnych 
wiadomości z tego zakresu. Za­
chodzi potrzeba oddzielnego po­
znania anatomicznych i fizjolo­
gicznych właściwości. każdego ga­
tunku, aby móc skutecznie od­
działywać na jego rozwój i roz­
rost, a dzięki temu przysparzać 
korzyści gospodarce narodowej i 
własnej rodzinie.

Hodowca, zootechnik, wetery­
narz, słowem każdy praktyk w 
dziedzinie produkcji zwierzęcej 
powinien się zainteresować 500- 
stronicową książką dr. W. Bielań­
skiego pt. „Rozród zwierząt”, któ­
ra ukazała się ostatnio nakładem 
PIWRiL-u w cenie 00 zł. Wpraw­
dzie będzie to spory wydatek, ale 
przestudiowanie tego dzieła, opar 
tego na wszechstronnych źró­
dłach naukowych, przyczyni się 
do lepszego poznania organizmów 
zwierzęcych, mechaniki działania 
ich narządów wewnętrznych, a 
więc i doraźnego zapobiegania 
wielu schorzeniom. Innymi słowy 
— hodowca, poznawszy treść tej 
książki, może się stać weteryna­
rzem, a co najmniej, sanitariu­
szem weter. we własnym lub kie­
rowanym przez siebie gospodar­
stwie rolnym.

Naszym czytelnikom, posiadają­
cym już pewne przygotowanie 
teoretyczne, gorąco polecamy tę 
książkę, (kj) 

wano przed dworna laty pier­
wszą w powiecie Szkołę Ty­
siąclecia.

Szczególne osiągnięcia po­
siada gromada Jabłonna w 
realizacji czynów drogowych. 
We wsi Komorówko zmienia 
się około 350 m nawierzchni 
drogi, założy się tam także 
chodniki. W Jabłonnie rozpo­
częto budowę nowej 6 ku 
drogi do Kuźnicy Zbąskiej, 
słynącej z pięknego jeziora i 
uroczych lasów, które przy­
ciągają tu wiem wczasowi­
czów. Poza domami prywat­
nymi nie ma jednak źaunycn 
miejsc noclegowych. Gro 
madzka Rada Narodowa zna­
lazła wyjście z sytuacji. Przy 
pomocy mieszkańców wsi 
Kuźnica odbudowuje zdewa­
stowany budynek PFZ, nale­
żący przed dwoma laty do 
b. gromady Błońsko. Jeszcze 
do dnia 22 lipca br. budynek 
będzie posiadał dużą salę i 
remizę strażacką.

We wsi Wioska wielką ak­
tywność .społeczną wykazują 
sekretarz POP Leon Luliński 
i soliys Henryk Frąckowiak 
Z ich inicjatywy Wioska roz- 
pocznie w roku 1964 budową 
w czynie społecznym nowego 
pawilonu i mieszkań nau­
czycielach.

W akcji higienizacji wsi 
prowadzonej przez Prezydium 
WRN i „Głos Wielkopolski”, 
Jabłonna znalazła się w pier­
wszej dziesiątce, spośród prze­
szło 700 wsi zgłoszonych do 
konkursu. Otrzyma w nagro­
dę dotację na zainstalowane 
wodociągów. Mieszkańcy pra­
cowitej gromady znów przy­
stąpią do prac społecznych. 
Sami wykonają wszelkie wy­
kopy. Jabłonna będzie pierw­
szą wsią w pow. wolsztyń­
skim, która zostanie zaopa­
trzona w wodę z własnycn 
wodociągów. Na to udogod­
nienie komunalne swoją pra­
cą w pełni zasłużyła, (kh)

Dnia 1® czerwca 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
ojciec, dziadekj teść, brat, śp.

Stefan Piechowiak
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie w czwartek, 13 bm., o ffo- 
dzinie 13,15 z kaplicy na cmentarzu na Juni- 
kowie.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim Słnnttau

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKI, BRAT I SIOSTRA

Sulechów, Poznań, Warszawa, Gdynia, 
Gniezno. K4887

Dnia 10 czerwca 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w 46 roku życia

Tadeusz
Jóźwiak 
kierownik Działa Produkcji PRMHW 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy dobrego fachowca 

i ofiarnego pracownika, a współpracownicy dla 
których był przykładem, oddanego im przeło­
żonego i kolegę.

Żegnamy Go z żalem..
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
PRZEDSIĘB. REMONTOWO - MONTAŻOWEGO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO
W POZNANIU 

K4881

Dnia 10 czerwca 1963 r. zakończył swój praco­
wity żywot

dr med. Brunon Mikuła 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji 
do Spraw Inwalidztwa i Zatrudnienia

Najbliższej rodzinie wyrazy szczerego współ­
czucia składają '

LEKARZE I PRACOWNICY 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

ODDZIAŁ W POZNANIU 
Rada Zakładowa POP Dyrekcja

K4888

Dnia M czerwca 1963 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, śp.

Jan Pacholak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKI I RODZINA 
37977g

Dnia I® czerwca 1963 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w wieku lat 77, basza Uko­
chana ciocia, droga opiekunka i jedyna siostra, 
śp.

Helena Jankowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­

dzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.
RODZINA

Pozmrń, tri. Orzeszkowej 9 m. 4. 37901 g

Dnia 10 czerwca 1963 r. zmarł w wieku 32 lat 

Arkadiusz Ewertowski 
nauczyciel zawodu Zasadn. Szkoły Zawodowej 

w Rogoźnie Wlkp.

W Zmarłym tracimy oddanego pracy zawo­
dowej nauczyciela i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 17 w Rogoźnie.

OGNISKO ZNP Nr 2 W ROGOŹNIE 
ZARZ/\D ODDZIAŁU POWIATOWEGO ZNP 

W OBORNIKACH
37903g

Dnia 10 czerwca 1963 r. zmarł nagle nasz 
stały doradca i nieoceniony fachowiec w dzie­
dzinie motoryzacji i postępu technicznego w rol­
nictwie, śp.

Arkadiusz Ewertowski
W Zmarłym straciliśmy czynnego i oddanego 

współpracownika i nigdy niezapomnianego ko­
legę.

Z żalem żegnają Go
Pracownicy i Członkowie

KOLKA ROLNICZEGO W ROGOŹNIE Wlkp.
379»2g

t p.
Franciszka Łapkowa

z domu Majewska
zmarła dnia 11 czerwca J963 r„ opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i najtro­
skliwsza mamuchna, babunia i prababunia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., o go­
dzinie 17 na cmentarzu Sw. Jana Vianney na 
Sołaczu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI
Poznań, Warszawa. 37968g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37332g

I Sprzedam młodą krowę 
[ po ocieleniu. Poznań - Ra- 
| taję, Serafitek nr 8.

37872g
' Rower wyścigowy „Fa- 
। vorit” sprzedam, kasprza 
! ka 28a m. 7. 37125g

Wózki dziecięce, 
wybór oraz materace 
wszelkie rozmiary poleca. 
Brzozowska, Poznań,^Czer 
wonej Armii 19. 366»<g
Sprzedam tanio szafę dwu 
drzwiową, orzechowy, s 
prostokątny, 4 
starszego typu. Cześmko 
ska 10 m. 5.

■B Ml
Zgubiono portfel PaP‘^ 
rami i zegarkiem. P^' 
pustkę wejściową " „2
Eugeniusz Kuraś, 
skiego 79.

Dnia 11 czerwca 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniacłi, opatrzony Sal^arnen- 
tami św., mój kochany mąż, tatuś, syw, brat’ 
szwagier, wujek i zięć, przeżywszy lat 27, sp.

Piotr Kornas
Pogrzeb odbędzie Się w piątek, 14 bm., 0 

dżinie 14,45 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążtoiw

37986g RODZINA

W trzy tygodnie po śmierci naszej najdroższej 
matki, śp.

z Mellerów Walerii 
dnia 10 czerwca 1963 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Matuszak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 14 bm.. 0 
dżinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikow

W, głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, SYN I wvi^C7‘K\^ 

Poznań, ul. Kolejowa 44 m. 10.


